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Wojska Wkroczyły do Kłajpedy 
Litwini wdarli się n 

przedmieścia Kłajpe 

u 

cli oni do niewoli pięcia fran 
. j ( T I M O M B I i Warmwv) . 
'1HI pried rwlatkalcw nwle-lBties^^Wol-acdoBiewoAsrran 

do Waran wy wl«doa»Mloiaów. 
, iw Btwlnl prurpnadl Do gon . t-«J naw sygnaizo-
nocy drugi atak nalwaoe okręty wkao lcM do K(«J 

wdarli sit aa przed- pady ale nadeszły. 
» i 

luby sejmowe wobec pana 
miitfotra Wł. Grabskiego 
W arzyfaty wtadaroałć • Jaga nomtaacjł arzycwytiiit. 

(Telefonem z Warszawy), 
fug cdwladczenia, złoto-1 nie zamierza stawiać prze-
pmdatawitieiowt *a-[szkód p. arabskiemu w urzceży 
pjsma, kluby weno- j wisrnlenlu Jego programu sana­

cji skarbu. 
Program (en polega na „auto* 

matyzaefi podatków, to Jest na 
określaniu ich wysokości we­
dług parytetu cen ibołar Nie­
którzy posłowie woleliby jed­
nak zastosowanie parytetu zło 

Je* w aMad Chrc. Z w. Jedno 
adr Narodowej nie uważają Pt-
™WładysłaVa Orabsklego za 

reprekentanta w gabt-

IÓW, Jakie przedstawi' 
ras* prowadził z 

różnych stronnictw, | ta. 
wynika, ze naogól żadne z nich 

Pan minister skarbu objął dzisiaj 
urzędowanie ' 

»t-
potaanMa. ayraktawdw skąp 

(Telefonem z Warszawy). 
flMfltdW 

Pin Władysław Grabski, 
riowomlanowany minister skar­
bu., objął dziś w południe.urzę­
dowanie. 

O godzinie 12-ej zebra jraH ale 

łwanl 

wszyscy dyrektorowi* departa­
mentów, celem powitania mini­
stra f przyjęcia od niego pierw­
szych zarządzeń. 

Kara chłosty na pastorzy 
Paftarstwo bardziej niszczy państwo, 

nii agitacja komunistów 
Znamienny Rat i Sjdaoazczy 

Omawiane w „Karierze" I w 
„T!xjpressle Porannym'* sposo­
by walki przeciw pazkarstwu 
skłaniają mnie do następujących 
uwag. 

Z własnego spostrzeżenia 
We lin, ze jut sama pogłoska'o 
zastosowaniu kary chłosty wy­
wołuje u zbrodniarzy wszelkie­
go typu większa bojaźn, a tern 
samem ł większa watrzemlettł-
wołć, aniżeli groźba ciężkiego 
wlezienia lub kary Śmierci 
. W listopadzie 1918 r. byłem 
świadkiem przewrotów polityk 
cznych na Bukowinie. 

Bezpieczeństwo zycla i mie­
nia znikło zupełnie. . 

Ale po kilku dniach od chwili 
objęcia władzy przez rząd ru­
muński powstał w kraju niespo­
dziewanie niebywały porządek 
i spokój. 

Skąd ta nagła zmiana? Oto 
wedfug pogłosek, rozsiewanych 
w całym kraju, Władze rumuń­
skie stosują) w pierwsze} Imji 
..metodę angielska" t. J. karę 
chłosty, bez wzglądu na stano­
wisko wfHawajcy. '. 

Zastosowania kary chłosty 

wywozy najważniejszych arty­
kułów za dranice państwa. 

Wydawanie pozwoleń wywo 
zowych w takich warunkach 
nie Jest tegalnem, a tern samem 
(powinni być funkcjonariusze 
luiństwowl , którzy wydaja P°-
sWolenia. Tia równi karani z 
przemytnikami. 

W przemytnictwie na wielka 
skale Mora udział przedsiębior­
stwa spedytorskie, przeważnie 
zagraniczne, i dziwna rzecz, ie 
władze nasze dotychczas tym 
notorycznym szkodnikom na­
wet koncesji nie odebrały. 

Takie zbrodnie nie powinny 
ujść bezkarnie. 

Zastosowanie metody angiet 
-sklei t J. doraźnej kary chłosty 
za, paskarstwo, chowanie towa-

wcelu podbijania cen, fał­
szowania artykułów iywnośclo 
wych, wypłakania złego chleba 
f t. p., wreszcie za łapownic­
two, które wszystkie zbrodnie 
popiera, stale się a nas rzeczy­
wiście w obecnych zdemorali­
zowanych stosunkach wręcz ko 
nieczntt. 

W skutkach'te wsayaikte na-

Objęcie urzędowania pfrzez p. ministra 
Ossowskiego 

— . » • — 

Odłatemta posładzwnla Rady pnamyałowo-łwntftowaj 
(TeMonem z Warszawy). . Dziś rano nowomlanowany 

minister przemysłu I handlu. In­
żynier Ossowski, oblał urzędo­
wanie. * 

Mająca ale odbyć w nadcho­
dzącą środę rada przemysłowo-
handlowa została odwołana. 

Kto będzie ministretn spraw 
wewnętrznych 

Zostania irim paw*** gtn. ffcorafcl 
(Telefonem z Warszawy). 

Pogłoski o tum, jakoby tekę Tekę te,zatrzyma pewnie na-
spraw wewnętrznych • objąć dal generał Sikorski, 
miał wojewoda Gałecki, sa nie­
prawdziwe. 

Mieszkania dla posłAw sehnowych 
Otrzymała |a w hottłach* i 

* (Telefonem z Warszawy); 
- "Kryzys mieszkaniowy dla poi warszawskich. Jak słychać, w 
ąlów sejmowych, o którym po-1 zwitku *• tern posłowie zamle-
daliśmy w swoim czasłe, został |szkujący stale na prowlncjr, o-
wreszcle zlikwidowany. ,trzymywać mają, niezależnie 

Mianowicie komisarz rządu, p. od djet, specjalny dodatek 
Anusz wyznaczył dla użytku po i mieszkaniowy w wysokości 
stów 150 pokojów w hotelach 100.000 mk. miesięcznie. 

• • • 

Za tydzień wszystkie tradnoict 
i w Lozannie zostaną usunięte 

Tak twierdzi Ural Curzon 
, LOZANNA 15 I (PAT). I tecznago projektu traktatu po-
Lórd Curzon ma zamiar po wrę kojowego, za tydzień opufclć 
czenJu delegacji tureckiej osta- Lozannę, 

Kontrpropozycje tureckie 
Dotycz* ona druami 

LOZANNA Delegacja turec-
*a wypracowała kontrpropozy­
cje w sprawie długu osmańskie 
g o . '•. .t 
• Kontrprojekt przewiduje roz-
dzłolenłe długu pomiędzy Tur-
cjt a nfistwa sukcesyjne w ten 

prx.tttwpaakauonfceaae*-łlą ditayett aa> zbmładą zdrady 
pawalkom byłoby I u tuu cnako stanu I st pewniejszym środ-
mltem lekarstwem. kiatn do znlazczenta państwa, a-

Pozatem paskarstwo I droży- nit*)] agitacja kontrniltsyczna. 
zn« w kraju pawodaja głównie A. -Zaałatraal 

Prywatny sąd doraźny przy 
ulicy_PoIncj 

0 kawcśsmowMych xtodrt*j*ch si*w kMhor* 
(TeJefonem z Warszawy). 

Nigdy i nigdzie niespotykana złodzieje. Podczas gdy domo-
bezczelność, z Jaką zaczynają o- wnłcy spoty wali obiad, nie-
perować warszawscy rycerze ukoszeni goście zabrali sit ra^-
z nad ciemnej gwiazdy, mogła* ną do pracy Wszystkie futra, 
by wprawić W zachwyt amery palta i drobiazgi, znajdujące się 
kańskiego Ptnklertoria. , 

Nie dziwmy słe tętnu, policja 
robi, coi moie, chwyta rabu­
siów, dostarcza władzom sądo­
wym, a te zwiahłialfa ich za 
kaucją. i 

Złodzieje, kpłq sobie ze spra-
wtadliwośdf. CÓź dla takiego 
pana znaczy ST> tysięcy kaucji. 
Je2eli jedna wyprawa przynosi 
mu kilka mlljonów zysku? 

Wszyscy fachowi złodzieje 
znani są* policji.' większość z 
nich ma po klika spraw na su­
mieniu, ale o pójściu do kozy — 
żaden z nich nie myili.. Kaucja 
robi swoje. 

Wczoraj o godzinie 4-ej po­
południu do jednego z mieszkań 
przy ulicy Polnej 64 zakradli słe 
dwaj (zapewne kaucjonowani) 

by suma 217 mfljbnów 
tureckich, • na państwa 
syjne — 65 mUJouów. 
Turcja żąda od Qracfl 
cia cAzkodowaata za 
wyrządzone podczas i 

wysokośd Ą nuTJoooW 

w przedpokoju zostały staran­
nie spakowane: I -

Wiadomo esem by si« to skon 
c?yło, na szczęście mieszkają­
ca tam nauczycielka.francuski 
wszedłszy przypadkowo do 
przedpokoju, zobaczyła niedwu 
znaczną scenę. Z godną pochwa 
ly przytomnością umysłu otwo 
rzyła okno I krzyknęła: 

- Na pomoc! Złodzieje! 
Dwaj dozorcy tego domu na­

tychmiast zamknęli bramę. Po 
dtuiszci bieganinie po schodach, 
rabusie zostali ujęci. . 

Lokatorowie r dozorcy ' na 
miejscu utworzyli sąd-doraźny, 
poturbowali rabusiów i oddali 
iph w ręce władz sprawiedliwo 
acl. 

Wojewoda Mickiewicz zrezygnował 
(Telefonem z Warszawy). 

Wojewoda piński, p. Mlckłe-lspraw wewnętrznych prośbę o 
wleź, przesłał do mltristerjum I dymisję. 

Kobiety w pociągach \ 
owfaoa pmfcl i ł r 

Wieczerza polityczna u marszałka 
| Sejmu 

sposób, ze na Tarcie przypadła kow w ztocła. 

Dztf wtacaoraaJw zaJonacfa 
mia**mar« 

. tajmówago. odbadaie złe 
>z ke4af wfabtwram połłty 

Krwawy karnawał nożowców 
na Pradze 

Trzy godziny w kałuży |własne) knM 
mak arzwkhity aataM ragy -| 

(Telefonem z Warszawy). i 
Wczoraj po południu do apta-łsiadam, s zawodu Jeat mura-

ki przy al. QrochowskleJ 16 Ja- pum I mieszka przy uL 11-fa 
kiś przechodzlen przyprowadził 
prawie nieprzytomnego męż­
czyznę, zalanego krwią I budzą 
cego swym Widokiem zarówno 
tyle współczucia. Ile odrazy/ 

Nieznajomy był bowiem do­
słownie pokrajany. Z ośmiu kłu 
tych ran buchała niepowstrzy­
manie krew, zalewając'twarz 1 
ubranie. Przy tern wssystklem 
poraniony zdradzał Jeszcze nad 
użycie alkoholu. 

Po natychmlastowem zbada­
niu rannego przez urzędującego 
farmaceutę, zaalarmowany po­
sterunek policyjny zawezwał le 
karzą pogotowia ratunkowaio, 

Doraźny cmatrunek nie zata­
mował upływającej krwi, którą 
udało sle powstrzyrnać dopiero 
po pewnym Czasłe. Po zastoso­
waniu Środków otrzeźwiają­
cych poraniony pijak .przyszedł 
o tyle do sfeMe, te zdołał zło­
żyć zeznania -o wstrząsającym 
zajściu. , 

Nazywa się on Leonard Cioł­
kowski, liczy lat dwadsiaacta 

listopada 1. 
* Według zeznań, szedł on do 

swego przyjaciela,' Jednak * ^ 
bramie pny ul Kamlonkowskl» 
19 został aleoczewiwanle napi L 
dnlęty przez nieznanego mu n t 

Prsald rozbójnik zadał n * 
kilka ciosów nosem, które pt -
waliły go na ziemia. Brocn i 
krwią, bezbronnie napadidety 
przatesat około trzech 
w kałuży własnej krwi I 
chwili, gdy Jut tracił ostał 
resztkę pnytomoo4cl. 
się pomocy ze strony Jakłagc i 
przechodnia. 

Po udzielenia opatrunku V • 
Jcarz pogotowia przewiózł pi • 
szwankowanego do domu. I 

Śledztwo w sprawia wykn > 
cla nożowców, tak buesute ol • 
c(łOd>ących «wo) krwawy, kft -
nawał, prowadzi XV komaia -
jat poHcJl, który — mamy n > 
dzieje, — rychło poloty kn f 
rozbojnlczai zabawie rbrodaa • 
ny- ..i -r 

MonM awialowych ni,̂  będsli 

W dzisiejszych, pismach po­
rannych ukazała Mą wiadomość 
o tam, ze minlstorjpm skarbu 
sprowadziło trzy maazyny do 
wyrabiania matalowych 3ĆL 30, 
50 j 100-markówek, która wkrót 
ce ukazać. ?ię mają w obiegu. 

Wiadomość ta - Jak słe do­
wiadujemy z miarodajnego źró­
dła — Jeat rrieziodaals rseesy-
wiitnscją. Nlegdyl 
nlał projekt 
bnej monety 
mm* 

ladro-

Jednak, wobec niesłychanej de 
precJacK wahify, sprawa ta sta 
U słe zapełnia nleałctnama; i na 
razie nie Jeat preedmiotsm roz 
waian w mlniaterjum skarbu. 

Natomiast maszyny do v 
chamienia mennicy'znajdują 
Jut w Warszawie i zostały a 
azczooe w gmachu byłej dyrel 
cji moaopolowej aplrytasa, a 

łat-{Pradze przy ul. Zmbkowak 

teraz'mca. 
fdrfc ndeśdć sta bfdsk o m 

Z OIEŁD a7 

, (Teasloaim z Wanta wy). 
11 Pufwr *T0cml*w« ^ M m Al 
ej. .Uk W.ł-tT iHmilllW 0*ŁM. 

A*. 
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Niepotjfete mlUon? 
Następujące wylosowane ml 

Jonówki nie zostały dotych­
czas podjęte: 

4Jtt*N> 

IMtMl 
AMiMi. 
MaaJML 
AmJAJmM 
•łsW^łaSBajajm 

S i A w Wand • J»0, t«JM 
Pofck. 

«.ioa. 
BM*I ZMfcoaw 3SJ 

W m T i t . r « » r . Cfara Wer&1tu m 



*v ItUpllflicte 
idunte PDM 
iistro m u 

Naprawa nauych finansów 
TylK* wprowaditnlt gruntownych 

^fcna może doprowadzić do naprawy 
, I Wyt f ta* J p o t * * • l amantsa* 

najpilniejsze zadania 
streszcza się w tych kilku stó­
wach, zrozumiałych zarówno 
dla ministra, jak i przeciętnego 
obywateli! należy zdusić wzra 
stanl* drożyzny. W tem zdaniu 
mieścicie Istotnie wszystko, do 
cżegb, dąży* musimy, jetell 
chcemy uniknąć grożącej nam 

, katattrofy gospodaroset 
Droga do dojścia do tego celu 

Jest Jednaj osiągnięcie stabili­
zacji kursu marKl polskiej i za-
oełuaaile skarbu wpływami-z 
podifltów, danfn I oplat. Dziś Je-
łtesiiy w tem położeniu, te mo 
żem ' tuż mówkrtylko o stebllt-

; tacjl, nie zas o podniesieniu się 
kun*, naszej wialuty; Idziemy 
dale 1 stwierdzamy, ie nagła 
rwy tka tego kursu, wprowadzi­
łaby tylko do aaszego tycia e-
kon<mlcznego;nowe komplika­
cje I wywołałaby cały szereg 

; trudności. Od dłuższego czaiu 
'' naate afery gospodarczo spe­

kulują na znttke waluty, a prąd 
ten, a* czasów ministerstwa p. 

• Jattnebsktego, ogarnął nawet 
niedostępne -- suwałoby ale 

. — dla tego rodialu praktyk ko­
la państwowe. Caiy system na­
szej nrejdukcjl I cały handel 
prsystpaował ał« do tego prądu 
1 nafty zwrot w kierunku prze­
ciwnym mógłby wywołać aa-
ttepetwa nieobliczalne. Przede* 
Wnsystkiem anależlibysmy ste 
v4*J sytuacji, ta produkcja na­
sza kalkulowałaby sle niesły­
chanie drogo I dlatego wszelka 
fonkurencja s to warami, za*gra-
•łcaneml stałaby sle dla nasze-

i go przemysłu niemożliwa. Te-
ras towary nasze znajdują wszę 
dale Ebyt, se względu na swą 

• tankatt, w, obliczeniu na waluty 
Cibce .natomiast podrożenie mar 

• kt kolskiej pociągnęłoby za so-
1 bąM automatycznie rezultat 
i wrefta przeciwny. 

u#tt stan rzeczy musiałby sle 
EKtironlWzeniem proi 
Co poCląan«loby za sobą 

'fi wzrost ibezrobocl*; w 
sposób zamiast korzyści 

y tylko nowe cle 
Dlatego obecnie 
tylko do Jednego 
cii kursu marki. 

wystarczy* bo da 
ć odarcia naszego 

budżetu państwowego brąz na-
sl 

— Co wpływa na tyseernaty-
• W spadek marki Ma|Rcj — 
pytamy posła Dtamandaj Jed­
nego z najlepszych znawców 
spraw skarbowych w Sejmie. ~ 

— Finanse1 państw sn i sobą 
ścltle związane, wpływ Ikursu 
marki niemieckiej jia nasilą wa­
lutę Jest prawie automatyczny. 
Wchojdzą tutaj w grę czynniki 
od UM niezależne. ZasbJlsmy 
związani z gospodarczem półc­
ieniem nu ropy. Ostatnie dni 

hit, konteeanoto dla oplaimia 
Importu, wahKy oBOSt tVWł» 
nlcn zatem nastąpić brak popy­
tu na waluty zneranlczne 1 pod­
wyższenie się knisu marki pol­
skiej. 

— Czemu dzlefo sle Jednak 
wręcz przeciwnie? 

— Nic da siu. ,to Inaczej wfyflo 
maczyć Jak tein, ze pieniądze 
tagarnlczne, uiyskane za eks­
port pojiklch towarów, nie po­
wracają do kraju, a na zaplace-

preekbnałjr każdego, że 1'plska nie surowców i sprowadzanych 
cierpi za niewypłacalność nie­
miecką wobec Francji. Szadek 
marki niemieckiej spowolowat 
natychmiastowe obniżenie się 
kursu naszej waluty. 

— Czy możemy temu prze­
ciwdziałać? 

— Jeżeli oddziaływanie mar­
ki niemieckiej na markę polską 
tyikb w małym stopniu może 
być regulowane przez rząd, (o 
może on dużo bardzo zdlzałać 
w uporządkowaniu finanso­
wych stosunków wewnętrz­
nych. 

— W jaki sposób? 
— Przedewszystklem rząd 

musiałby się wyrzec zasady, 
normującej w naszej gospodar­
ce publiczne, że obrót to­
warowy, tworzenie się cen. 
wreszcie oznaczanie warunków 
importu'1 eksportu można po­
zostawić bez Ingerencji czyn­
ników rządowych. W warun­
kach powojennych nie można 
bezkarnie stosować zasady llbe 
raltzmu gospodarczego. 

Wskażę tylko na niezrozu­
miały przed wojną objaw, że w 
miarę zbliżania się bilansu han­
dlowego do równowagi, spada 
zagraniczny kurs marki pol­
skiej. A przecież równowaga 
bilansu handlowego powinna 
doprowadzić do zupełnego po­
krycia towarami zapotrzebowa 

towarów luksusowych istnieje 
;jla',rte zapotrzebowanie Walut 
obcych. Za przykład niech po­
służą obroty walutowa P. K. K. 
l\ I ocromne zyski stąd płyną­
ce. Uchylenia przez większość 
Sejmu wniosku byłego ministra 
Steczkowskiego) domagającego 
ste, aby rząd mógł zabronić po­
siadania walut zagranicznych, 
umożliwiło obywatelom składa 
nie swych oaaczędnolcl właśnie 
w tych walutach. Wygląda to 
tak. Jakby ustalenie wartości 
marki polskiej nie było zada­
niem skarbu 1 obywateli. 

— Jak więc wypbrata sobie 
n. poseł uregulowanie*nowych 
finansów? 

— Da sie to przeprowadzić 
dopiero wówczae, gdy s całą 
konsekwencją, na .podstawie 
planu, obejmującego całokształt 
gospodarstwa państwowego, 
będzie się dążyło do ustalenia 
wartości środków obiegowych. 
Następnie należy doprowadzić 
do równowagi budżetowej, da­
lej zaprzestać drutowania ban­
knotów, a potem wprowadzić 
Inną pełnowartościową walutę, 
wreszcie uiyskać sa granicą 
kredyty. 

Wprowadzenia tych wszyst­
kich reform mota dopiero ure­
gulować palącą kwestię na­
szych finansów. L 

Zabezpieczenie robotnika na'wypadek 
imierci i niezdolności do pracy 

szal kalkulacji przemysłowej i 
'handiołwej nie ma fikcji, lecz na 
realny & podstawach. Będzie to 

. płarwi tem x głównych zadań 
Tcweg> ministra skarbu. 

Obok tafto IW musi konse­
kwentne dążenie do zapewnie­
nia skarbowi odpowiednich 
wpływów w gotówce, tak, by 
można było położyć nareszcie 
kret bezustannej Inflacji ban­
knotów.'Da się to osiągnąć tyl­
ko drogą doprowadzenia wyso­
kości podatków i opłat do pozto 
«Ui przedwojennego Nie należy 
się łudzić; wszelkie zamiary p. 

Eilnlstra skarbu w tym kierun-
H spotkają się s gwałtów nem 
zorganlzowaneni przeciwdzia­

łaniem tych czynników, które 
przyzwyczaiły ale do olbrzy­
mich zysków, a nie poczuwają 
się do obowiązku ponoszenia Ja 
ktchkolwlek ciężarów na rzecz 
państwa. W protestach przeciw 

•-. ko podniesieniu skali podatków 
I wezmą solidarnie udział prze-' 
mysłpwcy, kupcy, oraz właści­
ciele większych I* mniejszych 
obszarów ziemskich. Tym obja­
wem jednak pan minister Grab­
ski zrażać się nie powinien. 
Protestuje zasadniczo każdy, 
komu się każe płacić, ale na to 
niema rady. Opędzanie wydat­
ków państwowych drogą ciągle 

. 'go drukowania nowych, bankno 
tów Jest niemożliwe na dłuższy 
przeciąg czasu i musi być trak-, 
towane tylko Jako środek tym­
czasowy. 

Trwał on Już dosyć długo I 
czas z nim zerwać. ' 

Jarzy PłewUśkL 

TCwestfl ubezpieczeń robotni­
czych, mającej doniosłe znaczę 
nie społeczne, a dotyczącej tych 
setek tysięcy ludzi. < których 
podstawą utrzymania Jest pra­
ca, dotychczas Jeszcze nie zdo­
łano u nas załatwić należycie. 
Cały szereg konferencyj w ml-
rltsterjum pracy 1 opieki społe­
cznej. Jaki się odbył ostatnio 
1'prawdopodobnie Jeszcze się 
odbędzie, ma na celu uporząd­
kowanie tej sprawy, mianowi­
cie — opracowanie ustawy o o-
bowlązkowetn ubezpieczeniu na 
wypadek itaroscl J niezdolno­
ści do pracy oraz o zaopatrze­
niu wd£w I sterol po ubezpie­
czonych. 

Według zasad ogólnych, przy 
jętych 1 ustalonych dotych­
czas, obowiązkowi ubezpiecze­
nia podlegać mają wszystkie o-
soby, potrzebujące takiego zao­
patrzenia, a przedewszystklem 
te, które pozostają w stosunku 
służbowym lub roboczym,^to 
znaczy, że-włączono tu także, 
z małeml wyjątkami, prawie 

kres osób. podlegających pr*e* 
dewszystklcm ubezpieczeniu na 
wypadek starości rub InwaHd-
noścl, będzie, z drobnemi wyjet 
kami, odpowia'da| zakresowi o-
sób ubezpieczonych na wypa­
dek choroby, w mytl ustawy z 
20 maja 9920 r. Z takiego po­
stawienia, sprawy korzystają 
wszyscy pracownicy i nrsędnl-
cy prywatni w b. dzielnicach 
rosyjskiej I austriackiej; co aa* 
do zaboru pruskiego, to sprawa 
ta była tam uregulowana lata­
cze na podstawie ordynaci u* 
bezpteczenłowej s dnia 1T Hpca 
1911 r. , 

Należy tu podkreślić, tm przy 
Jęcie Jednolitego zakresu w oma 
wjanel prees nas ustawie ą u-
stawą o obowlązkowetn ubez­
pieczeniu aa wypadek choroby 
przedewszystklem będzie mtaftb 
ten dodatnł skutek, że ca/a or« 
canfzacja ubezpfecten zastanie 
eparta na kasach chorych> któ­
re będą podstawową komórką 
ubezpieczenia chorobo wago I u-
bezpleczenla od starości, prowa 

Z pMakarpatkatga zait«Ua naftewego 

Demtow, w stycznhi tM3 r. 
Od f*rl Ail stedzę w pofttft 

packltj jNolcy naszego aafciafi 
ttwa. 1 ochłonąć nie mtutt % 
wrażenia 1 przerażenia. 

Z Borysławia wywoU « o-
becnle około 5.000 wagonów ro 
py nrietlęcEnle, afkatdy wagon 
wart jest 3 I-pół miliona marek. 
Bogactwo płynie i ciecze z ka­
żdej niemal piędzi ziemi. OU>rzy 
mle fortuny przewalają sle nitaj 

rąk do rąk- Zagranica i kraj 
ciągną kolosalne zyski z tego 
uroczo wftród gór położonego 
zagłębia. 

W wieczornym mroku, gdy 
tcćhałam przez „ulice" Bory­
sławia, odczuwałam 1 odgady­
wałam więcej, niż widziałam, 
cała, potworność nędzy I brudu. 
poza którymi wal ale atmotnra 
wyzysku ziemi 1 człowieka. Cks 
ploatować — byle prędzej, byle 
w/ęcejl Oto słowo, oto rozkaz 
bezlitosny, wiszący w powie­
trzu nad tem zbiorowiskiem ru-
ler drewnianych, bud skleco­
nych z była desek i lepianek o 
ścianach z Wola. Mieszkają tam 
hulzle; ludzie pracują I mnożą 
się. Żyją w tych warunkach la­
ta cała. 

Było teto wieczoru ciepło. 
Odwilż Vmgła w powietrzu. Po 
drodze prsalawało sle nlenrze-
nlkńlbna błoto. Ołębokie, ft«t*. 
czarne, olbrzymie, cuchnące. 
Gdzieniegdzie, noża gęstym sse 
reglem architektur o talmudy-
cznych kształtach widnieją ol­
brzymie zbiorniki ropy. Na ho-

snt 

i^i*»cia 
na, gatyWM 
otisjaona wi 
wyra ognniów. 

W dzlennem twtaUa cata 
kropnosć naftowa) stolicy robi 
przygnębiające wrażenie. Ani 
braków, ant wody, auł kanali­
zacji. Właściwością Borysławia 
są sklepy żydowskie, nadane, 
brudne, tak. że w „pierwszo­
rzędnych" ze wstrętem kumaj* 
sle artykuły epoaywcae. Plact 
się za nie drożej, niż we Lwo­
wie. 

Na drogach' ruch ograny 
woź* naładowane, samochody, 
bryczki ciągną bez przestanku 
Konie 1 maszyny Ida wolniutko 
by nie utknąć w tłbinych bio­
tem wybojach. A ladzie, któ­
rym los każe chodzić plewo, po 
niszają tlę Jak robaki, oblepieni 
ślisklem błotem. 

Jak grzyb na mokradle, wy-
roało na tem błocie miasteczko, 
z którego wyszło w Świat tylu 
mlljonetów, miliarderowi szcze 
*Uwcow. Cl nie mieliTzasu. Nie 
budowali, a klecili tymczasowe 
schronienia dla pracowników. 
1 tak zostało nadal. 

Z każdym rokiem orzybywa-
lo wlęcei ludzi, wlęcel szybów, 
odpływało więcej nafty, wlecei 
złota. Jak na lrągowlsko, zosta 
wały na mletscu nędzne bu^y 1 
iclankl. Detsfetsty Borysław 
stał sle urątrftwym pomnikiem 
wyzysku. 

J.K. 
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Kztsum pruy 
I £• włgełyia^t 

A * ^ • • • J n m* f t l - j j ' - - • - • * Łt^. 
P a W fłaiSalaTWłąaBj, **_ lynsjBjgjwsjsjąjBBj.JglO" 
a* a i< iwi | i . — Pofciujralin wmtnrj 

•twltr4M.| 
•a)«niąMn« M*MA P-, » W i 
D n U U ^ > 4 o «fea>lr> akarlm. byt. 
UłOuebi wałntT M W " ob^rw 

tmj i obUf M i«r«m% bjHte\ u -

W « 

Wczorajsze manifestacjt.w Berlinie 
aMilefowana były głłwnla ar»dw Prancll 

WlCDWłrlS. l.(PAT).„Sonnsit dotrzeć na plac ParysW, 
UndMontagsztg." donosi i Ber* gdzie znajduje tlę poselstwo 
Iłna pod datą 14* 1. Dsleo nie- francuskie. Przyszło do starcia 
dzielny w Berlinie przeszedł i polleją, która Jednak zdołała 
burzliwie. Manifestacje praeclw' powstrzymać manifestantów. 
ko obsadsanhi zagłębia Ruhry Przed hotelem Adlon. gdzie 
urządziły . stronnictwa mleti-: mieszka wielu francuzów I bel-
cisnskle osobno, osobno sal to* gijetyków. odbyła ale równia* • -
ejaliscl I komuiusct W włeiu! manrfcafacja. Na placu Poczdam 
mmkMth mtaata prayazlo do.sklm. gdzie mleicl się aMafba 
ęnslaj M) wtacel powatnycłt młędayaojutznlczej komisji kon 
Sart mlędiy-niemieckimi nacjo .trolnei, oraz przed wlęlklemł 
nallstami a komunistami, przy- hotelami w tamtej dsłemloy rma 
ciem polała się krew. Na placu sta przyszło również do buraU-

A«tMi«t^ PołMJkłcgo, • „Hri KI-
Mrwaałn'* (ructtih*-«ogi*ljl im. 

P. PMMU itwł«riH, ta PrtJMfa *4-
fyitałi w wIwfemB^ pałttfM TM «*-
rago n*m nlumlcmłc cnnąi iwol tA% 
Melafyw*. Aaglfi w mękUH **a n-
M b u r U m «nual> tuM* •! ę*. 
*mtt lUU* F*fłWH. franlfeącal • n iral 
StMAtty, hUią Łi*?f O a t r * u l n «r»t 
t tak 4*tką Łtnothrą I to t rakH al. 
fiMUefa. | 

TlUWlUH Hi«r<l*e<n* i«rw*nl« ' ml 
Ooailo ^ c d « j ą*t^*d (roin«{ p Itjl 
errnoik, nnkoma «Ot 17)̂ *07 Anf I, 
fawntc wrofl Francji ml^diynaw wra 
Hedhle Huapfwr. ^ii 
p W f c i f — i d a NUflfiae. 

9ft4n Mą •dato th^iwit 
•feHnW (MW** pn«d i*bt^nl*m ilalaaf 
a * w* «t«t«k, łaat .mytriftafa w ł ł » -
•10M bj kwaatt* •a*rt«'T • * • 
•toffi w txpM« rsąfowaai M * »*» 
«#JM «e6laik*wo, irLd^ata, »Mal 
ttomfit fadmi f fłaW 
Hw. Uatal-a*a Mnaf 
«M nądow«f» w otąga |«B Sili l i »• 
MMfaucłi mtnt.tr* taWrłti M t n hak 
illiuHlUi. Ola UgJ M — •*** 4m 
..KwfrsMW —9. P*m4Mt 

«aJ II 
^ m M etątłtowNi fx«ttda«a*i 

wszystkich urzędników prywa- dząc ewidencję ubespleczonych 
tnych. ściślej Precz biorąc, za- oraz ściągając1 spłaty. -

Samobójstwo Kata sowieckiego 
W dajgu dwuch lat powiesił on przeszło1 » O 0 D ś M 

Krórewskrm manikatancl prze-
rywaH mówcom okrrykam^ 
Preoa z fraaoibianUI Wyrsućlć 
Ich z Niemiec t Rud musi wyno 
wiedzieć PrancJI wojnę! Po 
przyfeetu rezolucji, tłum starał1 

wych manlfestacyf. Policja, nie 
mogąc powstrzymać manife­
stantów, zażądała posiłków woj 
ikowyćh, które przybyły na au 
tomobflach ciężarowych. 

Rosptista w Berlinie 
. . . . 1 ' » 

• t W i wykryła « r f aiarag n*cnycta takali 
' tłytkarwiiycti 

1* aocy s soboty na nłedałe-1 oollcl cefcm 
1ę, to Jest z 6 na T b. n , berlla-1 MłżsampecJ. 
tka potteta kryminalna w rot-
maltyóh ełetancktch czetclach 
miasta prsedsfewUeła rewizję 
Iw domach, w których podejrze­
wano istnienie tajnych nocnych 
łokatł. 

Postukiwania takoncsyly się 
kwietnym rezultatem. Wykryto 
bowiem macaną floiĆ takich lo­
kali, a wszyscy goede imnleU 
Odjąć pod stratą do praaydjam 

wytesaola twej 

Na ulicy Beuev«ą wykryto 
lokal nocny, w kt hrym isna ê-
Jlono (26 gosd. X eny w tym 
lokalu bvfr afesfyc unie wyso­
kie. Za jedną flasz ę atampana 
niemieckiego kazai o soMe pła­
cić .30 tysięcy man k. 

Mają ludzie dopi iwdy pienią 
dze w Berlinie, cha i frtneusom 
ale chcą płacić odfc fcodowai, 

Urzędowy kat rządu sowiec­
kiego, Wołków, powiesił się w 
Moskwie. 

Pełnił on swoją dflałalnOśfi 
katowską w dącu dwóch lat. 
Był przez ten czas do rozpo­
rządzenia, tajnej policji I powie-

sił przeszło 2000 osób. 
Zdaje sfę, że ostatecznie aa« 

bral wstrętni do samatp aiebie 
I na zakończenie powiesił sla­
bie, tak iak poprzednio wieszał 
swoje ofiary-

Kup .Poźycjr!^ 
Złotą 

Ojciec troszaący się zai adto 
o pugilares swojego $nn 

•H Mpfl wy nuan< 

* • • t*iwi >t takortw| 

M a w»« aj, 

tfm. SAt*fiki[«rttraT 
taęthlaJni 
pr—pfiwadil lata aa 
MlraaaMi 

śkartai 

pfiapn we* 
IPPBBfT • awa 

ąlptawa, «w p. 
dlutołr*. m 
aaanwi «la 

aaJ m węt 

8s>a*aofi-KamovMW (Sp. • e>tp. sWa>.) 
CeinrolM Krak4w, ^łra«xa«rskteejo kt.— 

MaAt̂ ftAaffw 
rłaoicy Mają tlę. «*ay»ną 

najbardziej wyrafinowanych o-
sanstw na swiecte. ^ 

Oto przed para dnilrrd w prze 
dtfale pociągu pośpiesznego, 1-
dącjago e Kobłaoct do Trewtra. 
techai uilodiitalec który spat 
Przy irtm slAzlal starszy Jego-
moafi. W pęVtteJ chwUi zagadał 
on do młodzMnoa, ale w taki 
sppaob, •j&rjo nie obudzić: 

sus aaaawiFssny, iwo] p«gs"ł" 
reafatwoinogrDTClżgtnar.Po 
tych słowach ów Jearomośc 
zwróctł ate do atRreli vOfc-
nych w przedziale I rzekł: 
J4iecb no państwo spojrzą, Jak 
a kieszeni Jego marynarki wy-
tiadapi«|flares>QK^a«aaa4ra 
SZYĆ; zaworę mq _pnplarat, a 
gdy eJe obudsi I beajgM etę ejj> 

poaklT 
pMM eaffavYp 

TiMefc «k*p*ł<W M | 
*• I łta*t> * •** *fa*t«1ł 
wraMata aH nądń. \ \ 

naUs^swafJietTnawT aTrto#ł^caTł>Walal a n , -

ttaM JtafcołA". — t>aUt>h « M t4ą 
ytaaatwa, (It-a^ft • • <A V*watfo Ro-
«k A i t l * < t w h tatara ta <wbi * U 
takatotótr). ta aro* wafatwr loaW-
rew ata wpłata J O W M «ta < 
I |»»aW «a^«ta atajtrla^a, • • «tkwa 
ę ManaM MaaareM ftrwa w dal^yai 

M| twaMnH ffŁfJ VaVBOj wftOaDBT 1 
apftl iałmłiortw, I I ton f powiiBi 
ta«. U «antlrta d t U J h t arwJr— 
«M< fctafc * « • * . - a t a a a i 

»|n<i1ajunj 
»ietroełkeprasetrt>ayl. t o be-
asie ola nsego iwawska napray-
«rcec,ab7byt 

tftotaledw 
£ąl pugJJafe* tkltMMiltBeb-

len^l wywadl z:w tadztaru-

wiek oboiztł tłe I sar na 
tychmlast tyoattMai Se ttt sgt 
W kieszeni traguai 
ł̂epoatojoin 

iionsiyeji 1 _ _ 
tiglrWnatlal Wi. 
nugttares i poszedł 
re^nracyjnem 
Meż Ja Jadętfti 
erzeatraatony i 

ale 
na 

_Jtte» 

e^eTJS 

•e> 
h'a»» UłoitmllVtoP«>mtMeAw1t> ctenlarjąwfto' 

ko niech państwo ma nfe mó«*ł lom marek ia*nrt>ca3™^ i 
zaraz o putilareaie. Chce, żabył - • /-

tWUSkift 
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KRATKI SĄDOWE 
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Po wypowiedzeniu Kary chłosty 
Nazajutrz, po wprowadze­

niu kary chłosty na paskarzy 
w sad/.lc pokoju 45-KO okre*" 
toczyła sic następująca chara-
kterysiyczna sprawa Jedna z 
szeregu podobnych, rozpozna­
nych teffóż dnia. 

Ławę oskarżonych zaiat caty 
szereff paskarzy. l*yły tu repre 
zentowane wszystkie specjal­
ności, a więc.paskarze: kolo­
nialni, łokciowi, spożywczy, cu 
klcrnlczy. ubranlanl, bleltżnta-
ni I t. d. Wszyscy'mieli nader 
rzadkie miny. ale-o tem zapew­
ne nie wiedzieli, bowiem, rzecz 

•yzczeyólna, nie patrzyli sobie 
na twarze, lecz zwracali wzrok 
r.nacznle, znacznie niżej* na o-
kollce mniej przystępne Ala 
szerszego offółu, utajone pod 
kortem I trykotami, a mające 
na mocy werdyktu sędztetro uj­
rzeć światło dzienne. 

Wielu oskarżonych przyby­
ło z zonami, które zgrupowane 
na łflwach dla publiczności. 
gwarzyły cicho, roniąc Izy. 
Słyszałem taki urywek rozmo­
wy: 
. — Ja wiem, że kiedy takie 
straszne prawo, to niema rady, 
boje. się tylko, żeby mu czego 
nie uszkodzili! 

—,To też właśnie, a to sle ła­
two zdarzyć.może... 

W oczekhyanlu wyjścia są­
du, adwokaci kręcili się po kan 
celarji, ale miny mieli tet nie­
wyraźne. I nic dztwncRo: inna 
rzecz bronić czyjejś sprawy, al 
bo naprzykfad w „doraźnym" 
czyjejś głowy, ale... 

Wychodzi sędzia, cała sala 
wstała, poczem rozlega sic glos 
woźnego: 

-^ Proszę siadać! 
Oskarżeni boleśnie uśmiech­

nięci, zajmują miejsca. Dziś Je­
szcze mogą siedzieć, ale jutro? 

— Oskarżony Ziemiański! — 
wywołuje sędzia. 

\ (awy oskarżonych podnosi 
s/ę otyty blondyn, właściciel 
cukierni, znanej z paskarskich' 
ten. Niepewnym fcroktem pod­
chodzi do stołu sędziowskiego, 
nerwowym nieświadomym ru-

Czy bicie dzieci jest środkiem 
wychowawczym? 

chem macając się po okolicach 
/.nkostjumowych. 

Przewodu sądowego nie bę-
Jo przytaczał. Przestępstwo u-
dowodnlone, paragraf kodeksu 
zupełnie Jasny. Sędzia wygła­
sza wyrok: • * 

— W Imieniu Rzeczypospoli­
tej Polskiej... sąd pokoju... spra­
wę z oskarżenia Ziemiańskie­
go... skazuje na 25 plag- Wyrok 
ma być wykonany w cukierni* 
ziemiańskiego o gods. 5-ej po-? 
południu podczas największego 
napływu gości z towarzysze­
niem jazz-bandu. 

— Panie sędzio — b(aga o-
skarżony, — Ja* lepiej posiedzę! 

—' Wątpię bardzo, czy pan 
będziesz mógł posiedzieć — od 
powiada zjadliwie sędzia. 

— Zloty, brylantowy, panie 
sędzio, to może Ja zapłacę? 
. — Zapłacisz pan.-zapłacisz. 
f)urM(z ludzi skórę, więc też 
zapłacisz skórą. 

Skazany, chwiejąc się na no­
nach, odchodzi. Na ławach pu­
bliczności wybucha kłoś spa­
zmatycznym płaczem. Woźny z 
posterunkowym wynoszą ze­
mdloną żonę skazanego, on 
:aś blady. dr*ący, zaczyna kon 
ferencję z adwokatem. 

— Panie mecenasie, czy to 
muszę\koniecznle ją osobiście 
odcierpieć tę karę. Możeby ko­
to wynająć? 

— Skądże znqwuf Przecież 
egzekucja będzie miała miejsce 
w obecności przedstawicieli 
władz. 

T- To możeby sle czem obło­
żyć,, np. watą? !j 

— 1 to niemożliwe, ponieważ 
wykonawca wyroku ma bfć nie 
w watę, tylko w*... 

— Prawda, z rozpacza w gto 
sle odpowiada .oskarżony, na­
myśla się chwilę, wreszcie zre­
zygnowany macha ręka.: 

— Has trudno, będą mnie bili, 
ale Ja to sobie odbiję: zrobię na 
egzekucje bilety wejścia po 
'5irtf marek i na ten dzień pod­
niosę extracenyl 

C-wlCŁ 

Rotfztce, ktOrym nit chcą ile, pracować nad wychowaniem 
i dziad - uciekają ile, do kl|a 

złeml skłonnościami wrodzone-
ml, leniuchy, brudasy, łakomcy, 
— ntijTirt najlepszego przykładu 

. 

KRONIKA WARSZAWSKA 
Desoerujące dziewczęta 

fTelefnnen-z Warszawy). 
V donn nr. 7 przy ulicy DwonU*) 

32*l«tnl« Zofia Rupka w u a U n i u -
mobó)aTv napiła *lą ci*nc)i octowa). 
PofolowU- pnawioiło dapmUc* do 
•apjtah WqliVlefo. 

W domu br. 2 pnj al. Wl<td*n«w-
•kU| « Mokptowit, napił*, ii* rdwał«t 
•fcnejl octow«| w celu Mmobófcsyra 
•hii*ca_, 22-lalnla Marfa KopkĆwną, 

lala Dzłrdątka Jaraa. PrayeMroa Ur-
gnł^cła ai« na tycU -,. u wód mifo> 

w mitulunta wfaanom1 prey tdl̂ T 
Sładaibnffi nr. 29, na Nowam BroditU 
Miyta wiakaaą doaą kokainy w oalu 
•uiobó|c*yin 22-lttnU Zofia Strułkow 
•k*. Ittdr* Pogotowie ptuffloilo do 
upltąla tyf. Ducha. Stan dt •parał ki 

kł6r« Pogotowi* prtawloiło j o Up*" cląik 
i 

Inicjatywa prywatna na złej" drodze 
(Telefonem z Warszawy). 

Ubrani* ma>kla wartości półtora 
«Ui<xu o f" Eb tyjący ałuiaccj łlcra-
Ariotio i iDŁctikanU Kazimiera Mar-
aułowaldcgo pny uL Kredytowa] nr. 
2—4. i 

Ubrania t blcllrn^ wartoieł pól mfl. 
joną akradiiono i młciikanU Bafli Fcr-
n«ro*»*i P™T n'- wiUńBki«| nr. 39. 

Ubrania I bielimy wartości półtora ' ipoaób 
nHlfoo* raarak akraduorio i mlauka- baki. 

nia Tamay ŚnoUdłkiff (tarfowa 

Ubrania wartoad pótlor* miliona 
marek ikradiiono > BiKtiłttnU Joiicfa 
Gnrtlara (Żalazna, nr, 811, właicłctela 
układu wtdlin. ' 

Matarfafy budowlane wartoM mJ)ło-
( na marek skradziono w syitamafTcanT 

e domu nr. 2 p 4 y u l̂cy Ry-

Ogień w sKrzyni 
(Telefonem z Warszawy! | 

W donra nr. 6 prty ul. Gęsicdimiiana. Pożir upodli lokatorsy 
w kotłowni coniftpatoego 'Ograp-1przed przybyciem n«Iewio>wBbie 
waoia zapaliła się.aknyaia dre-'go oddnatti straty f«oiow^}. 

Śmiertelny Karnawał pijaKa 
(Telefonem z Warszawy). 

W mieszkania Trtfcróem prmy .pil̂ nridmjonia, ilw*6 aikoholn i 

Mało znam równic miłych, 
dobrych i w calem słowa zna­
czeniu doskonale wychowa­
nych difecł. jak czwórka pań­
stwa S, Najstarszy chłopiec 
koflezy gimnazjum — uczy się 
wprost świetnie, dwftcli naj­
młodszych Jeszcze jest w szko­
le powszechnej, a córka w gim­
nazjum, w niższych klasach, i 

Zagadnęłam matkę tych dzie­
ci b ich wychowanie, zapytując 
miedzy Hiticnrl — wyznam, te 
nieśmiało — czy w swej prak­
tyce macierzyńskiej stosowała 
także Karc bicia. 

— Ani mój maz, ani ja nitfdy 
dzieci rflc biliśmy, — odparła 
żyWo pani S. — Ale muszę wy­
znać — dodała z uśmiechem -
ic przy nicclerpli*vcm inrijcm 
usposobieniu nicriz musiałam 
dobrze nad soha panowafi, by 
dzieciaka nic uderzyć w chwili 
rozdrażnienia. Rn tiicch pani za-
uwnzy, ze rodzice najczęściei 
wtedy karzą dzieci, gdy sami 
sq zdenerwowani I źli. a nie w 
miarę przewinienia dzieci. 0tń7. 
ja nie chciałam mścić sic na 
swych dzieciach za własne bie­
dy. , 

— Jak to pani rozumie? 
— Zupełnie poprostu! Różne 

wady dzieciństwa są najeżę-
ściel skutkiem niedopatrzenia, 
niekonsekwencji i ałego przy­
kładu rodziców. Dzieci kłamią, 
są nieporządne I Złośliwe dlate­
go, że widzit wokoło sidłTc tle 
Dostępowanie. Starszym ucho­
dzą, te rzeczy bezkarnie — przy 
najmniej napozńr, na czem sfe 
dziecko nie pozna, a zabronione 
są dzieciom t nawet brutalnie 
karane, .fciklcż to myśli wzbu* 
liza w dzieciach, gdy widzą, Jte 
rodzice wymacają od nich wię­
cej mądrości ł zalet, niż Ich sa­
mi posiadają? 

— Ma pani dużo racji, fecz 
zdarzają się często dzieci ze 

Obrazki naszego mhsta ' 
Brat rozsądny i brat leKKoduck 

ze .str1niivotoczenia. Cóż z t̂emi 
robić ? 

W kardym razie nic bić. 
ilicle n w e odstraszyć dziecko 
od złego — lecz wadv nie wy-
korceni; strach zaś przed suro­
wością rodziców źle oddziała 
na system nerwowy dziecka I 
na Jego moralne zaufanie do ro­
dziców. A na tern zaufaniu wła­
śnie nplcfać się musi wychowa­
nie. Mój syn najstarszy był nie­
słychanie leniwy dó nauki I nle-

[obowiązkowy w s/kolc. Dziś 
Jest jednym z pierwszych ucz­
niów: rnój maź I ja napracowa­
liśmy sic niemało, lecz chłopiec 
do gruntu opanował swój cha­
rakter. Hlciein nie bylibyśmy 
dokonali tej zmiany. 

— A jakim snosohem zdołali 
naństwo wpłynąć na syna? 

— Przcdewszystklem racjo-
nalnein wychowaniem flzycz-
nem I hartowaniem wolf. clą-
głein zainteresowaniem jego po 
stepami w nauce 1 rozbudza­
niem ambicji. Naturalnie, że wy 
ma gafo to wielkiej konsekwen­
cji I pracy ze strony rodziców, 
lecz dziś1 dumni Jesteśmy z na­
szego Jasia. , 

— Jedncm słowem, twierdzi 
nanl. że hicie dzieci test przy­
wilejem rodaków słabych 1 le­
niwych? 

— Ludzie, którym nie chce 
sle walczyć z trudnościami, któ 
rzy nie chcą poświęcić ani cza­
su, ani pracy wychowaniu dzie­
ci — uciekają sie do klla.^daje 
Im sle; ic srjełnlają obowiązek 
wyrhowawciy — gdy;w istocie 
zahiłaią tym sposobem najsil-
"lelsTą nodstawe wychowania: 
miłości dobry przykład rpdzl-
ców. 

Jokka. 

Dziwnie sle pledle na tym 
świecie- W chaosie waluto­
wym. Jaki przezywamy od lat 
kilku, częstokroć rzeczywi­
stość oblna sle V formy tak 
karykaturalnie przejaskrawio­
ne, Iż wkracia już w dziedzinę 
niemaf anegdoty, 

laka właśnie historia zda( 
rzyła sle dwom braciom, sy­
nom zmarłego PTzed tTzetna 
mniej więcej lafy kapitalisty. 

Opuszczając ten padół łez, 
nieboszczyk pozostawił pół ml 
IJona marek, fortunkę, Jak na o-
we czasy, dość znaczną. 

Bracia podzielili sic JlU soli­
darnie, a zaznaczyć należy, Iz 
obaf różnili sfe zasadniczo tem 
peramentaml. 

Starszy, > urzędnik państwo­
wy. Jako człowiek stateczny, 
myślał o przyszłości I ulokował 
swój spadek w iaklejs Insty­
tucji finansowej, zadowolony, 
\t dzięki procentom będzie 
miał zasiłek, którym można 
latać Jako tako dziury w bu­
dżecie. 

Młodszy szałaput 1 Jekko-
duch, nie gardzący przede-i 
wszystkiem kieliszeczkiem, nie 
słuchał rozsądnych rad brata, 
by zabezpieczyć swój kaplta-
llk, lecz przeciwnie, postano­
wił, nie zmieniając trybu życia, 
utrzymywać sle z lotnych za 
robków, Jakie mu przynosiła a-
kwlzycja. 

Gwiżdżę na ideał zipew-
J starosol — oświadczył— 

sobie za całą gotówkę 
ów I bede wledztał. U 
przynajmniej zupokojo-

Nauka w stoicy jest coraz 
droższa 

jra ty -

odltei 
iłodizy 

ne prartlenfe do ostatniej kL-
nelkl. [ 1 

Ta różnica światopoglądów 
norótnila nawet zrównowaiu 
n«go spadknhlerce z pustaklflni 
który wierny swemy tobowla-
ianlu, dotrzymał Kłowa i spro­
wadzi) do domu coś półtora ty­
siąca butelek. 

Bracia nie widzieli sic 
iKiry. tembardzlej Iż młodi 
rtęsto wyleżdżał na ułużtize. 
bjazdy. 
W tych dalach wreszcie spo 

rkajf sl« wypadkiem I, gawe-
Jząc o swych losach, zawe lro 
wan do mieszkania mlodszi 20 
Nrata. 

Rozważny brat; uskarżał sle 
tła swą dole, zawodząc iż p ro­
sła Jest dlań nle4y starcz a ji ca, 
BI procent od qewrti« ulokoi si­
nych pieniędzy nawet na u-
plerosy w daru miesiąca est 
samały. v 

Młodszy brat triumfował o-, 
tfatecznle zaprowadził swigo 
tfoscia do sąsiedniego pokoju, a 
ukazując mu stosy pustych bu­
telek, zaopiniował: ; I 
, — Czyż nia lepiej robłtem,-

nrzynajmnlef Ja i moi przyjacie­
le wiedzieliśmy, że żyjemy.1 

• W tym momencie błyskawi­
ca olśniła rozważnego brat. 

jT — Bracie — zawoła! — p z«-
ciei ty. przepiwszy cały pa* 
dek — Jeszcze muz wiece, ntt 
M, który oszczędzałem. Ti $9 
półtora tysiąca butelek po 380 
marek ezruka to niemal podpro-
Jfny maJątelL. ] 

• * — + 

Napad w pociągu 
tonaiyta wyrziKU offMJrą n» tar keea^wj 

JpkaMma, zadali mo 
I odenen w |row«, zebra! 
lares, a aaetwpałe nipót 

rtwee>a« strachu mlod: leA-
wyrzwtł prsek okno m lor 
Wowy. Na najbUiaf ei i acH 
Oaachwfti, bandyta wyfko-
I % poefaeju, a dopłe^ 

Podwyżki wplsflw szkolnych 
Dyrektorowie męskich szkół; 100.000 marek kwartalnie, prze 

to. minimalna opłata za szkóte 
wyniesie po podwyżce 150.000 
mk. kwartalnie. 

średnich łącznie z przeło­
żonymi takich zakładów nau­
kowych żeńskich, naradzają się 
obecnie nad sprawą podwyżki 
wpisów szkolnych. Zamiar ten 
motywowany Jest przyznaną w 
grudniu r. ub. podwyżką dla 
personelu nauczycielskiego, wy 
noszącą 33Vf» procent, oraz no­
wą podwyżką na miesiąc bie­
lący 35 procent od ijensjl gru­
dniowej. 1' 

Według projektu wpiso 
ma być podniesione jiji w.obec­
nym kwartale o 50 proc. Ponie­
waż najniższe wpisowe w niż­
szych klasach wynosi obecnie 

1 H ~ 

L 

Opłata taka dotkliwa Już 
przy jednem dziecku, wprost 
ciężarem kładzie sie na barki 
rodzin, posiadających* kilkoro 
dzieci. 

fyńożnlki drożyfnlane przy 
wypłatach pensyj, wzrastają, 
szybciej jednak potęgują sle o-
n e w rzeczywistości, tak iż w 
obecnej ^sytuacji niejeden oj­
ciec, chwytając .się za głowę, 
zapyta:; ! 

— Skąd brać na to wszyst­
ko! 

xA. Paławskiprj tur. 16 craarf o * -
irłe FelikB fttawiajrriri. Wedloff 
zeznań i w i a d k ó w , Stawifiraki w y 

M — ^ , , 1 u i^ uv<n_ UUAUlUB.i l 1 
w*knł̂ (<7zeg<o n&dle aaotiaro^a) 
i cmarł. 

Dwunożny magazyn z ubraniem 
(Telefonem z Warszawy). 

' Posterunkowy 5-go komisar­
iatu, Stefan Nejman zatrzymał 
w domu nr. 48 przy ul. Niskiej 

' Oltlę Fałkowską njosącą -worek 
zawierający palto damskie, me-

. "kle i dźieoume oowa ffalantarję 
futrzaną. 

Ponieważ rzeczy te pocho­
dzą najprawdopodobniej z kra­
dzieży, przeto Fałkowska wraz 
z tym łupem odprowadzono do 
5-go komfsarjatu. 

Tajemnica chłodne) sieni 
(Telefonem z Warszawy). 

Ka schodach w aiaoi pny uL [skiej, mające około tygodnia, 
Ohlodnej nr. 26 otros donMl aia- |Łtór» odesłsao do ddmu wycho-
łaat podrsiiMoe chleckJpW toń- wanreaeffo. 

JaK miljarder amerybańsKi. oszukał 
, skarb swego kra)u • 
Hows tutaj o iłynnym Rockt lMItm 

MUjarder amerykański, stary 
John ' Rockefeller. Jest bardzo 
sprytnym spekulantem, ale nic 
odznacza się wcale patriotyz­
mem amerykańskim, ponieważ 
nie zawahał się oszukać skarbu 
amerykańskiego, usuwając 
wszelką możliwość zapłacenia 
przez Jejo spadkobierców po­
datku spadkowego. 

A mianowicie jeszcze zary­
cia podarował on wszystkie 

Dział odzieży 
msm% Szpitalna 9 

tel. 94-11 

swoje akcje słynnego przedsię­
biorstwa naftowego Standard 
011 Company swojemu synowi. 
Tak samo Już za zycla więk­
szość.swoich . majątków ziem­
skich, donrfw. fabryk oraz roz­
maitych Innych obiektów war­
tościowych podarował synowi. 

Obliczają, że skflrb amerykan 
skl poniesie skutkiem tero stra­
tę pól nilljona dolarów. 

NA RATY! 

Ht,potem dróżnik 
na stacje o znaleci 

D u torie. 

Dział obuwia 
Bncka ą w. a w i 

W jednym z przedziałów po-
clęja osoboweto, kiącefo z Oe 
ra do Lipska, w dniu 7 stycznia 
roseerał tle nJesrychanJe zu­
chwały napad bandycki. 

Młody Inkasent Mwmfoi fole; 
przedsiębiorstwa w Oera sie­
dział sam Jeden z Jakimś JefO-
mosclem w przedziale trzecie] 
klasy. Natie ów Jecomosć po-' 
prostł Inkasenta o ołówek. Przy I 
tej sposobnolcl zobaczył, te[ Stan ranneno jest % 
młody człowiek ma dobrze wy- Bandyty da tej pory policja 
pakowany pugflaraa. W ckwfle •mlecka a # adołala pochwyci*, 
potem ów Jegompeć rzucit titij] 

Jak donJedawna fabrykowano 
„cudowne44 pianina i fortepiany 

^ffWWtJBlM H I W I W •MMRKfpy 
Wedłuc InfonnacyJ zacxer-pflrm> Apolla pocum dysJJ}ret-

pjlctych z komMtentaycb źró­
deł, przybliżonaillczba.płantn I 
fortepianów, jakie znajdowały 
sle w prywatnych I publicz­
nych lokalach na ziemiach by­
łej Kongresówki I kresów 
wschodnich, wahała ile od 70 
do 80 tysięcy; 

O Ile Warszawa mbowmła 
sfe w pianinach pierwszorzęd­
nych firm jak Bechsteina, BhV 
(rmera. Kerntopfa. Flbliera Ma 
feckteco, Szredera — o tyle 
prowincja, zwłaszcza klasa dro 
bnomleszczansliaz n podoba­
niem nabywała tahdete. prze­
ważnie wiedeńska [1. berlińską, 
odznaczającą się —f jak wiado­
mo — pstrokactznsj rysunku 1 
szorstkim tonem. Na tych to tn? 
strumentach najchętniej wytry 
wano wiecznie modną na pro­
wincji .*- Mddlftwc dziewicy. 

W czasie wojny światowej 
tam wszędzie, gdzie przeszły 
wojska nieprzyjacielskie — de­
wastowano miedzy InnemJ 1 pis 
nlna. Lepsze instrumenty wy 
wożono wprost do Nfetniec i 
corszych urządzano skład we> 
KU, akwarfa, często swatano Je 
za... zresztą wszem I wiadomo. 

. * " i f 
Kiedy stosunki w kraju nieco 

sie unormowały, róirri „forte-
puuimlstrze*4 z pod ciemnej 
srwfazdy, korzystając z absołu-
tneffo zamarcia tej całezf prte-
mysru, jełl za bezcen wykupy­
wać stare zniszczone pudła, 
zwozić Je masowo do Warsza­
wy, by w-specjaJnycłi warun­
kach preparować i sdcfc Istne 
„cuda . ' , 

Istotnie były to cudadowci-

wy 

PU, 
W warsztatach tych bowiem 

iJotrafioao mlcnp nadszarpnięte 
części wewnętrzne Bettmsja 
przystosować do" ntestoraceto 
jeszcze pudła Oisantk • 

W tak zmontowanym instru-
menele upiffistrtano kktwtatre 

nie opatrzono wydęta 
z tnneco mstnmwntn Bras| - ^ 
Bechatabm. •>* I i 

TaJd J t e h a t a r i cltótĄm 
odlakWowany, odsUi 
lokalu prywstnefor 
tai w aziennlkach 
Jut stereotypowe ofł 
tresd: „JBechstti* i 
iywany. okazyjust 
nandlarse wykJuczeńt 
rżeć moana w codzitiach 
popoiiidnhi**.. I 

I do wskazaneco lokata I 
napływać tramy ładnych i aby 
cia okazyjnie pianina. 

Kupował je zazwyczaj bo-
ffacony paskars. : Rsncfj o leas 
na linlacą Jak lustro pow irs>. 
cbnlę pianina, embym pąjbea 
uderzył przypadkowo w CL W 
myślach swatyt i— czy m a ­
ści sl edo salonuj poczem sap­
nął I zapłacił zadaną sami, ©-
czywlścłe stokrotnie prze^ yt-
szajacą koszta tak skonst uo-
wanego Bechstataa czy K <rn-
topfa. t * 

Łapali st ejna to i ludzte >ie-
,dnf, nie wtajemniczeni w aika-
ha^ef Jtoitmkotar roboty W 
j>ezultacie nforteptamsuatrze1 ro 
bfli kolosalne Interny. t*ts 
przeważnie u rnfljarderzy. 

Co zai, którzy ISflryH pa Ib, 
przekonali Sie. niestety, ze 
wprawdzie peesadfdBjSprzet a-
le nie mają luetimaeunu J 

Należy nawiasem saznac 
Iz ostarnłe modele, 
nych obecnie w kr 
nfcą phurin, co 
gole wysladu zi 
żnlą sfe od pianin! pi 
nych. i J 

Zasidnfcząich oeeba 
trzna jest Jednostajna. 
bez rzeźby, powterzdłm 
.ntei o sładkieb 
łŁibctarze naotół 
wychodzą z użycia-. 
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Nie wolno milczeć, 
sKóro ciągną za język. 

: , O J _ t y g o d n i a B i a ł y s t o k m o -
|,xofi się n a d r o z w i ą z a n i e m ł a ­
m i g ł ó w k i ? d l a c z e g o „ N o w y 

' D z i e n n i k " Jest s t a r y m d z i e n n i ­
k i e m , a s ta ry o d t n ł o d n i a l ? D l a ­
c z e g o w o g ó l e is tn ie ją • l w a p i -
.arna' q o d z i e n n e , g d y j e d n o w i o ­
d ł o d o t y c h o z a s s juchotniczy ż y ­
w o t ) I ca ł j ł szereg ' i n n y c h , p y ­
t a j n i k ó w , z l u t o w a n y c h z t y m r e ­
b u s e m : k t o > , k o m u ? p o c o ? d l a ­
c z e g o ? < n i e p o k o i o b e c n i e o p i -
Tije p u b ł i e z n a . 
: R o z u m i e m y n a j z u p e ł n i e j l o 
.jfrywe z a i n t e r e s o w a n i e o g ó ł u 
• p r a w a m i p raąy t e m b a r d z l e j . że 
p ó miesc iep ik raży m n ó s t w o s e n . 
• H c y j n y c h p l o t e k , r o z d m u c h u ­

j ą c y c h d r o b n e w y d a r z e n i a d o 
. f j m t a a t y c z n y c h r o z m i a r ó w . 

J C o W i ę c e j ; h u c z e k l« / t p r z e -
* w i d y w a l i ś m y z g ó r y . 

VK j e d n a k m i m o t o m i l c z e -
ł l i m y d o te j p o r y . N i e c h c i e -
J i f a i y o m a w i a ć w y p a d k ó w w 
t r a k t i e j i c h d o j r z e w a n i a , b y nas o f e r t ę 
n i e p o s ą d z o n o , że z a m i e r z a m y O f e r t a ta z 
f/ t t n s p o a ó b w p t y r l ą ć n a d a l - p r z y j ę t a . C h 

w r o t k i w Z a b ł u d o w i e ) • c z ł n -
w i e k d o s t a t e c z n i e z a m o ż n y , by 
p o k r y ć n i e w i e l k i s t o j u i n k o w o 
n i e d o b ó r , w y r i k ł y b ą d ź co bąc!z 
z a k c j i , k t ó r e j z a w d z i ę c z a s w ó j 
m a n d a t . K r ó t k o . m|ówiac , w 
W a r s z a w i e z a p a d ł a u c h w a ł a , że 
„ D z i e n n i k " mus i b y r s p r z e d a ­
n y , a na m i e j s c u z a c t ę l > go-
r a e s k o w o p o s z u k i w a ć a m a t o ­
r ó w n a l o k a l - p r z y u l . K i l i ń ­
sk iego *& ' 

K i e d y - w i e ś c i te d o t a r ł y w r e s z ­
cie' w k o n k r e t n e j f o r m i e d o u" 
szu r e d a k c j i „ N o w e g o D z i e n ­
n i k a " , ^personel , w y z y s k i w a n y 
d o t y c h c z a s w b e z p r z y k ł a d n y 
w n r o s t spo«ób i p o z o s t a w i o n y 
w ł a s n e m u l o s o w i , p o s t a n o w i ł 
w t r ą c i ć tu r ó w n i e ż s ł ó w k o , j a -
k o ż e p o ś r e d n i o f r y m a i c z o n o 1 j e ­
go s k ó r a . Z r a m i e n i a n o w o ­
p o w s t a ł e g o s y n d y k a t u d z i e n ­
n i k a r z y u d a l i się d e l e g a c i d o 
p. S k u l n k i e g o i p r z e d ł o ż y l i m u 

n a . d z i e r ż a w ę p i s m a , 
osta ła z a s a d n i c z o 
d z i t o j u ż t y l k o 

fz\ l ich p r z e b i e g . S p r a w y , sk ie - u s t a l e n i e s z c z e g ó ł o w y c h w a r u n -
1 r o w a n e n a d r o g ę ss jdową, w i n - k ó w , k t ó r e m i a ł y b y ć z a p r o -
< . .ny d o ' c z a s u p r a w o m o c n e g o p o n o W a n e p r z e z n o m i r i a l n e g o 
1 ' . ich r o z s t r z y g n i ę c i a p o z o s t a ć p o - w y d a w c ę , p., C h w a ł b i ń s k i e g o . 

z a n a w i a s e m p o l e m i k i d z i e n n i - Z g o d n i e z z a p o w i e d z i ą z j a w i ł 
' I " l i w s k i e j . . T a k i jest nasz k ą t się n i e b a w e m w r e d a k c j i . , N o . 
\i w i d z e n i a . „'•. w e g o D z i e n n i k a " p. K a z i m i e r z 

, . A t o l i m a o n s w ó j j e d e n k o - M i e ń s k i i z e b r a n y m t u d f e r e n -
njfcczny w a r u n e k * d y s k r e c j a m u - t o m w y t u s z c z y t p u n k t p o p u n k -

( • a i 'być o b u s t r o n n ą . W a r u n e k cie w a r u n k i s w e g o m o c o d a w -
M i, l e n z o s t a ł w ł a ś n i e b r u t a l n i e p o - c y . W a r u n k i te z o s t a ł y p r z e z 

li' g w a ł c o n y p r z e z „ N o w y D z i e ń - s p ó ł k ę p r z y j ę t e , ( - m ó w i o n o sie 
1 .rr ik", c o — o c z y w i ś c i e — r o z w i ą - o t e r m i n z a w a r c i a k o n t r a k t u u 
i « u j e nfcrh r ę c e . T e r a z j u ż n ip - Re jenta w W a r s z a w i e . S p r a w a 

-1 t t y t k o m o i « m y g łos z a b r a ć , a l e p r z e z o b i e s t rony b y ł a u w a ż a ­
nie wolno nam milczeć dłu-

1 O p i n j i p u b l i c z n e j n a l e ż y sic 
a c c z a t a s p o w i e d ź d o t y c z n i e z a -

j : . c z e p i o n e g e p u n k t u . O t o ' „ N o w y 
y\ : D z i e n n i k " w k i l k u o s t a t n i c h 
-! j , n u m e r a c h z a m i e ś c i ł „ o s t r k e ż e -
i v l ( * n w ' , w k t ó i e m d a j e d o z r o z u ~ 

Ż A ' 1 , m i a n i a , ż e „ D z i e n n i k " . c z e r w o-
J1! n T ) e * * u z u r p a t o r a m i z a j ą ł 
' v ; g w a ł t e m l o k a l , s t a n o w i ą c y r z e -
•,\. k o m o w ł a s n o ś ć „ N o w e g o " , za 
i >• ' Co j fc igany jest p r z e z U r z ą d 
>,) P r o k u r a t o r s k i - ^ 

•J^ • T a k i e p r z e d s t a w i e n i e m i j a sie 
<r z i s t o t n y m e t a n e m t r o c z y , bo 
Jl t « f l . w y g l ą d a j a k p o n i ż e j : 
1 - W czerw.cu1 u b . r. b y ł y w y -
j ' - i d a ń f t a . N o w e g O . D z i e n n i k a " , 

\ r « d . * L u b k > e w i c z i r h u s z o n y b y ł 
1. ' d l a r i t o w a n i a z a g r p ż o n e g O b y -
< H u t e j : p o ł a k i ą i - p l a c ó w k i [ p r z a -

" k a z a ć j ą . ' k o m u k o l w i e k , k t o - d a -
; w a ł d o s t a t e c z n e g w a r a n c j e . W y -

i\ m o g o ł n i t y m z d a w a ł się o d p o ­
w i a d a ć p. S k u l s k i i t ranzfckc ja 

'\ d ę a z ł a d o s k u t k u . P . L u b k i e -
) w i ć z " w r a z z p i s m e m p r z e k a -

, Ł _ z a ł r ó w n i e ż d w a l o k a l e ( R y -
'\ n e k K o i c i u s J a n 1 i K i l i ń s k i e g o 

r. ( j ) , ** [ g r a n i c a c h p o s i a d a n y c h 
u p r a w n i a n z m o c y z a w a r t y c h 
k o n t r a k t o w i 

,1 P o i p o g r o m i e l i s topadcrWym 
'-' „ P o l s k j e C e n t r u m " , ' p r o w a d z ą -

. '.. c * a k c j e n a ' z b y t d ł u g i m f r o n -
1 e ie , ' p r z y s t ą p i ł o d o s p i e s z n e j 

l i k w i d a c j i w s z y s t k i c h ' t y c h 
. a w o i r i i p r z e d s i ę w z i ę ć , k t ó r y c h 

t los' z w i ą z a n y -był z w y b o r a m i . 
/ . N o w y D z i e n n i k " , d z i ę k i w ł a ­

śnie ' d w o m w s p o m n i a n y m l o -
- k a ł o m , m i a ł o d e g r a ć r o l ę s a l -

v a t o r a d l * m o c n o s z a r p n i ę t e j 
• k i e s y , c e n t r o w e g o b l o k u . W 

. c z t e r d z i e s t a k i l k u o k r ę g a c h w y ­
b o r c z y c h , g d z i e c z y n n e b y ł y 
o r g a n i z a c j e c e n t r o w e , p o z o s t a ­
ł y * z o b o w i ą z a n i a , s i ę g a j ą c e ł ą c z ­
n e j ' ' s u m y k i l k u d z i e s i ę c i u m i l -
j o n ÓW. 

W B i a ł y m s t o k u nie b y ł o l e -
• p i e j n iż i n d z i e j , j a k k o l w i e k t u 

w y s z e d ł p r z e c i e ż j e d e n pose ł 
c e ł i t r o w y • ( k a . p r o b o s z c z , N a -

na z a o s t a t e c z n i e z a ł a t w i o n ą . 
L e c z t e r a z maatąpi ł o k r e s n i e ­

z r o z u m i a ł e g o p n e w l e k a n i a . T e r -
m i n . n a z n a c z o n y d o ' sp isan ia 
U m o w y , zos ta ł p r z e z p. C h w a l -
b i ń a k i e g o o d r o c z o n y n a t y d z i e ń . 
P o p i e r w s z e j z w ł o c e n a s t ą p i ł a 
d r u g a , a p o te j z n o w u n i s t e p -
n a . D l a u r o z m a i c e n i a u s t a n a -
n ó w i a o o k r ó t s z e ' o k r e s y , m n i e j 
w i ę c e j d w » w t y g o d n i u , n p . o d 
p o n i e d z i a ł k u d o c z w a r t k u — o d 
c z w a r t k u d o s o b o t y >-V t a k w 
n i a s k o n c z o n o a ć . p r z e z - l i a t o p a d 
i g r u d z i e ń , w r e s z c i e s t y c z e ń . 

- U t r z y m y w a n i w btjogiej n a ­
d z i e i r y c h ł e g o w y j ś c i a z t ę g o 
k o ł o w r o t u n i g d y n i e d o t r z y m y -
w a n y c h o b i e c a n e k , p r a c o w n i c y 
r o z p a c z l i w y m w p r o s t w y s i ł k i e m 
w ł a s n y m u t r z y m y w a l i „ m a s z y n ę 
w r u c h u ^ . P o b i e r a j ą c z <^iężkąjbie-
d ą i m o z o ł e m w y p l a d a n ą w e d ­
l e s y s t e m u ; n c o g o d z t h a ł y ż e c z ­
k ę " p e n s j ę , w te j s i m e j n i e ­
z m i e n i o n e j w y s o k o ś c i o d c z e r w ­
c a , m u s i e l i w ł a s n y m p r z e m y ­
s ł e m o p ł a c a ć - z e c e r ó w i n a t e n 
c e l z a c i ą g a ć osob is te d ł u g i w e k ­
s l o w e . B o M w W a r s z a w i e * . t u i 
p o w y b o r a c h o ś w i a d c z o n o , ż e 
( . D z i e n n i k " n i e m o ż e l i c z y ć na 
ż a d n e m a t e r j a l n e p o p a r c i e z e -
s t rony w y d a w c y . ' ' 

— j e ż e l i n i e m o ż e w y c h o d z i ć , 
n iech a tan ie — o ś w i a d c z o n o — 
m y na t o n i e p o r a d z i m y . 

A l e „ D z i e n n i k " , k t ó r y „ • t o i " , 
p r z e s t a j e b y ć d z i e n n i k i e m . D l a 
w y d a w c y los j e g o b y ł z u p e ł n i e 
o b o j ę t n y , , n ie b y ł n i m j e d n a k 
d l a t y c h , k t ó r z y w 'ciągu p a r u 
lat ż y w i l i g o s w y m , m ó z g i e m i 
k t ó r z y n ie w i d z i e l i w n i m j e ­
d y n i e p r z e d m i o t u ł a ń c u s z k o ­
w e g o h a n d l u . 

P r z y z w y c z a j e n i o d s z e r e g u 
m i e s i ę c y d o z u p e ł n e j s ą m o -
dz ie lnosc j - w s p r a w a c h g o s p o ­
d a r c z y c h p i s m a i n i e w z r u s z o ­
n e j a p a t j i j e g o w y d a w c y , p o d ­
t r z y m y w a n i n a d t o p r z e z n iego 
w tej dobre j , w i e r z e , iż o b e j m ą 
d z i e r ż a w ę „ D z i e n n i k a " , p r a c o w ­
n icy n i e o p u s z c z a l i p o s t e r u n k u . 

P o n i e w a ż k o n l r a k t n a j m u ln -
kf l lu r e d a k c y j n e g o p r z y R y n k u 
fYośr i i iHzki \v>ga<ił ł l u r u d n i n 
1^22 i nie zosta ł | V / e 7 i l n w i i r -
^ 0 k o n t r a h e n t a i ^ l n o w i c n y , p. 
Józef U j c j n k i , p o n i a d a j ą c y k u n -
e-ejłję U H „ D z i e n n i k B i u l o K l o r k i 
z^tonit Bwoją o f e r t ę elb M « n -
s t ra tu , z b w a r i 7 n i m f o n n a l n i ł 
^ j m o w ę 1 za'płaci ł c z y n s z na j tnu 
za <:aly r ó k z t fóry j 

C d y się to w H z y s l k o .otuło, 
z j a w i l i S I Ę p e w n ^ K 0 w i e r z o r a 
w r e d a k c j i p. p. M i e ń s k i 1 inż . 
W i n a w e r i o ś w i a d c z y l i o s ł u p i a ­
ł y m z p o d z i w u p r a c o w n i k o m . 
że w b r e w z a k o ń c ł o n y m z n i ­
m i p e r t r a k t a c j o m o d z i e r ż a w ę 
„ N o w e g o D z i e n n i k a " i po tyn iqc -
k roć p o t w i e r d z o n y m z o b o w i ą ­
z a n i o m , p. G h w a l b i ń s k i się r o z ­
myś l i ł i w y d z i e r ż a w i ł „ N o w y 
D z i e n n i k " k o m i i t l n n r m u , a w 
s z c z e g ó l n o ś c i o b e c n e m u p r z y 
r o z m o w i e inż . W i n a w e r o w i . JeoS-
n o c z e ś n i e n a s t ą p i ł o w y p o w i e ­
d z e n i e p r a c y ^ n o l e n n e m o-
ś w i a d c z e n i e m w y p ł a c e n i a t r z y ­
m i e s i ę c z n e j o d p r a w y . 

W o b e c te j n i e s p o d z i a n k i s p r a ­
w y m u s i a ł y w z i ą ć i n n y o b r ó t . 

R e d a k t o r L u b k i e w i c z , z w i ą ­
z a n y o s o b n ą u m o w ą z p. C h w a l -
bLńskim ( o tern o b s z e r n i e j p ó ź ­
n i e j ) , ' w s k u t e k z e r w a r i e j p r z e ­
z e ń u m o w y o d z i e r ż a w ę m ó g ł 
t y l k o u c z y n i ć j e d n o : iwycofać 
się n a t y c h m i a s t z c a ł e j i m p r e z y . 
U c z y n i ł też t o b e z z w ł o c z n i e , 
z a p e w n i w i r y n a j p i e r w p e ł n e 
b e z p i e c z e ń s t w o r u c h o m o ś c i , sta­
n o w i ą c y c h w ł a s n o ś ć p. C h w s l -
b i ń s k i e g o . 

W t e d y p. Józe f U j e j s k i o b j ą ł 
n a l e ż ą c y d o ń l o k a l i / o z p o c z ą l 
w n i m w y d a w n i c t w o w ł a s n e g o 
p i s m a , I. j . „ D z i e n n i k a B i a ł o ­
s t o c k i e g o " c z e r w o n e g o , p r z y 
w s p ó ł p r a c y p e r s o n e l u , k t ó r y 
w p e ł n y m n i e m a l s k ł a d z i e p r z e ­
s z e d ł tu z d o t y c h c z a s o w e j re ­
d a k c j i i a d m i n i s t r a c j i „ N o w e g o 
D z i e n n i k a . 

F a k t t e n z a p o c z ą t k o w a ł t o ­
c z ą c ą się o b e c n i e z a c i e k ł ą k a m -
p ą n j ę . N a . D z i e n n i k " c z e r w o n y 
z a c z ę ł y s p a d a ć c iosy i g r o m y 
z a g n i e w a n y c h p o t ę g . P o us i ło ­
w a n i u e k s m i i j i * p r z y porrrbcy 
p o l i c j i , p o s z ł a p r ó b a o p i e c z ę t o ­
w a n i a d r u k a r n i , r ó w n i e ż u d a ­

r e m n i o n a , ilnIr*) n a s t ą p i ł y a t a k 
l»rze / w c i ą y n i e c l e w s p r a w ę 
U r / c d u [ ' r o k u r n t o r s k i r ^ o 1 t. d . 
1 I. cl., N i e w i d z i a l n a r e k n n n i i s k a 
s p r r ^ y n y i k u l k i , by " b r z y d z i ć 
n a m ż y w o t . K ó w n o l e t i l r z nry> 
k a n s n i ł e x o ii i c 1 o itHzie k r e -
c la r o b u t a n a m i e ś c i e . L a n s u j e 
«ię tu h i o b o w e wieśc i o „ p o ­
t w o r n y ni z a m a c h u " Karnych 
c z a r n y c h charak te rem- Z „ D z i e r -
n i k a " c / . e r w o n e g o na św ię te 
p r a w a B o g u d u c h a w i n n e ] czc-
l a d k i z p o l s k i e g o C e n t r u m . 

O s o b y , k t ó r e ze w z g l ę d u na 
p i a s t o w a n ą godność i sukn ie 
« w e « o wianu, w i n n y b y racze j 
stać z d a ł a o d sprej w tak w y ­
b i tn ie świeckichL a p o s t o ł u j ą po 
d o m a c h , z a d a j ą c ' k ł a m o c z y w i ­
stej p r a w d ? i e r j rzez z a p e w n i e ­
n i e , że p. W i n a w e r nie jest 
d z i e r ż a w c a „ N o w e g o D z i e n n i ­
k a " , że n | N o w y D z n - n n l k " z n a j ­
d u j e kię n a d a l w d p l y c h c i a n o -
w e m l p o n i a d a n i u . 

Jest to n i e p r z y z w o i t e k ł a m -
H I W O , Ś w i a d c z y o t c m k o n t r a k t , 
s p o r z ą d z o n y w k u n c e l a r j i n o -
t a r j a l n e j p. B e d n a r s k i e g o , n a ­
s t ę p n i e sta łe w y s t ę p o w a n i e p. 
W i n a w e r a w c h a r a k t e r z e w ł a ­
śc ic ie la p i s m a ! P. inż . W i n a w e r 
a n g a ż u j e p r a c o w n i k ó w , o n też 
o p ł a c a z e c e r ó w . 

N i e r o z u m i e m y z resz tą , z j a ­
k i e g o p o w o d u w i e l e b n e C e n t r u m 
u m y w a r ę c e o d w s z e l k i c h 
z w i ą z k ó w z p. W i n a w e r e m , 

' M u s i to być w c a l e p o w a ż n y 
p r z e m y s ł o w i e c , s k o r o j a k k r ą ­
ż ą n i e s t w i e r d z o n e d o t y c h c z a s 
p o g ł o s k i m i a ł dać za s a m ą 
d z i e r ż a w ę , p o l s k i e g o p i s m a 15 
m i l j o n ó w m k . j 

B ą d ż i n f ż w y r o z u m i a l i d l a s ie ­
b ie i d la i n n y c h . i W o l n o i w P o l ­
sce, j a k k t o c h c e . A l e n i e c h ż e 
i n a m n ie z a z d r o s z c z ą t e g o k a ­
w a ł k a c h l e b a , k t ó r y z d o b y ć 
c h c e m y w ł a s n y m t r u d e m , n i e 
o g l ą d a j ą c się n a m o ż n y c h t e g o 
ś w i a t a n d n a f t y i i n n e j c h e -
r n i c z n o - p o ł i t y c z n e j r o b o t y . P o l ­
sk i d z i e n n i k a r z n ie stoi c h y b a 
p o z a n a w i a s e m prawfsL N i e p o -
z b i a w i a j c i e go m o ż n o ś c i uczc i - 1 
w e j • p r a c y , s k o r o go P a n B ó g 
d o b r y s t w o r z y ł . b e z c z e k o w e j 
k s i ą ż e c z k i . 

Krakowska Operetka „Nowości". 
i r i O p i 
f i w v ^ l i ) p i 
1 a. WXk-

w e w t o r e k 
o p e r e t k o 

ś p i e w u 

f> h m . m r -
I t ini ut\.-\f 

Jutro n r 
B i a ł y M a z u r " , 

ra z d o b y t a sob ie 
j rfajwiek^Ke p o w o d z e n i e , 

c z w a r t e k Itt b. m . s e n z a -
r y j n a p r e m i e r a , o p e r e l k i ( W o ­
d e w i l ) D o n t a l a „ U n z u l u " . W o-
p e r e t c e te j b i o r ą u d z i a ł w* ' z \ * -

D f n i . 
l o d y j n a 
s k o w r o n e k 
ś rodę 17 b. Vn . 
o p e r e t k a , k t o 
tu ta 
We 

r y k r y n i c y K.rt>knwhkir i O p r r r t -
k i . \ J ' ro l i t y t u ł o w e j 
P M u r j a C z e r n e k < i w i 
c i f l l - y i m w i e l k i bolet porl t y -
H i len i „ S ł u ż b a t a ń c / y " u k l a r l u 
b a l e t n u a t r z a Juns C e - u r ^ k i r t f o 
o t o * . J a z y - B a n d o d l a | i c z ą t e -
cy l ia J a b ł o ń o k a , p r i m # b a l e r i n a 
1 )nn C e n a m k r , h a l e t n u i t r z . 

Ofiara. 
O d p. S t a n i s ł a w a W i ę < Jta 1 

i n w a l i d ó w w o j e t i n Y c h w Bi 
ł j m s t o k u 15,000 m k p . 

D O C H Ó D 

z 
dz ieci 

e a r a n y c h J 
T - w a D o b r o c z y n n o n c i . 

' I . I 7 I . 6 W 
R o z c h ó d I H I 7 0 

r 0 1 7 . 4 6 0 

Licytacja koni. 
W d n i u 18 s t y c z n j a b. r. o 

g o t U i n i e 9^ej ' r a n o na targ< iwi -
c y m i e j s k i e j w B i a ł y r ł s t o k u o d ­
b ę d z i e się p u b l i c z n a s p r / H a i 
d r o g ą l i c y t a c y j n ą 21 [koni w o j ­
s k o w y c h w y b r a k o w a n y c h z O -
k r ę g u S z p i t a l a K o n i N r . 3. 

Dowództwo Szpital* Kosi. 
Nr. 31. I. 

K g h i f ł f a * *M>T t^:* i 

RESTAURACJA „RITZ" 
HR/YJMUJE OBSTALUrłKI WS/ELKIKt^O H O U / A J U J-Mtn TO 

B A L E . W E S E L A N A M I E J S C U i N A W Y J A Z D 
% Z W Ł A S N Y M r 'EH30NFXFM. 

WYKONUJE: AKURATNIE i SUMIENNIE, 
2 1 1H Z poważaniem ZARZĄD. 
M C ł » I K « M a f t t t « ) H M I M I W ' ł u t B f t 1 0 l 3 9 i l W » « » « B M » i g 

OGŁOSZENIE . 1 
O k r ę g o w y U r z ą d Z i e m s k i w B i a ł y m s t o k u o n ł a i r a | , ż e ' w inaJ 

j ą t k u P o s t a w e l c w p o w i e c i e ' S u w a l s k i m u t w o r z o n o o ś r o d e k 
o b s z a r e m 4 3 h a ' d o n a b y c i a k w a l i f i k o w a n y m ro ln ikohn . R e f l e k -
t o n c i w i n n i w t e r m i n i e j e d n e g o m i e n i ą c a , l i c z ą c t a k o w y o d 
d n i a w y d r u k o w a n i a n i n i e j s z e g o o g ł o s z e n i a , z ł o ż y ć d p t u t e j s z e ­
go U r z ę d u p o d a n i a ; i z a ł ą c z e n i e m ż y c i o r y s u i I d o w o d ó w , 
s t w i e r d z a j ą c y c h k w a l i f i k a c j e r o l n i c z e . 

Prezes W. ArciMiiw^i. 7 

Rejestracja wehlKuMw. 
^ . ' , 4 »Ji _ I Dswlaowisąs Am. C*«1st 

WSZr*" iB,lŁ ̂ -""rrM1- pirs^u;\".sg, LI 
7Z,r£ ' "" ' • 7 ł " c h « - " " - r t ' » - O - Btalraistok. m a s 

M a g s s t r a ł 1 no, w . B ia łegos toku* 
n i n i e j s z e m i w z y w a w s z y s t k i c h 
p o s i a d a c z y ś r o d k ó w l o k o m o c j i , 
a m i a n o w i c i e : p o w o z ó w , d o r o ­
ż e k , k a r a w * n ó w , s a m o c h o d ó w 
c i ę ż a r o w y c h i o s o b o w y c h , w o ­
z ó w c i ę ż a r o w y c h , w ó z k ó w r ę c z ­
nych", f n o t o c y k l ó w i r o w e r ó w , 
o r a z w ł s i i c i c i e l i z w i e r z ą t d o m o ­
w y c h jako! t o : k o n i , b y d ł a , 
p s ó w i ś w i ń d o z a r e j e s t r o w a ­
n ia t a k o w y c h w sekc j i p o d a t ­
k o w e j m a g i s t r a t u ( p o k ó j N r . 2 1 ) 
w e d l u R s t a n u na d z i e ń " ! s t y c z ­
n ia 1923 w n i e p r z e k r a c z a l n y m 
t e r m i n i e o d d . 1 l u j e g o b. r. 

Niewykonanie niniejszego roz­

p o r z ą d z e n i a p o c i ą g n i e i a s o b ą 
k a r ę p i e n i ę ż n a p r z e w i d z i a n ą 
w a r t . 27 U s t a w y z d n . ' 17-go 
g r u d n i a o z a s i l e n i u fina p s ó w 
m i e j s k i c h i k a r a c h , n a k ł a d a n y c h 
z a f a ł s z y w e z e z n a n i a d o w y ­
s o k o ś c i m k . 1 .000.000 l u b p o ­
z b a w i e n i a w o l n o ś c i w d r o d z e 
s ą d o w e j n a p r z e c i ą g d o 3 - c h 
m i e s i ę c y ( D z . U . R . P . z 1 9 2 2 

r.« 2 p o z . 6 ) . , \ I 
z n a c z ą się,, ż e M k g i a t r a t 

p o s i a d a , w s z e l k i e d a n e l zal rok ' 
1922 -g i , d o t y c z ą c e powy^żs^ego, 
p r z e t o k o n t r o l e I f t t w o j b ę d z i e 
p r z e p r o w a d z i ć n a m i e j i c u . 

"•K; 

Z ostatniej chwili. 
Rości rzucone. 

Warszawa, 15.1 (teL \vł.). Generalny 
atak litewski) na miasto Kłajpedę nj^po-
cz^l się dziśj rano. O p;odz. U'-ra. 80 l i-
twini zajęli pjoludniową część miasta, a re­
sztę miasta ojpanowali o g. 12 m.^5. Od­
działy litewskie obsadziły niektóre gmadiy 
rządowe, miejdzy innenji loka( Komisarja-
tu Międzys^jus/.nicze^o. , 

s* 

P J-wbr;Ko Nadleśnictwa Czerwony - B«r 
( Z a m b r ó w , z. Ł o m ż y ń s k a ) o d b ę d z i e się P B Z E T A | B G u s t n y 

ow .td" ii ?.".p?ie
rdii- d r z e w a użytKowego 

w d t u ż > c a h i k l o c a c h : d ę b i n y I 3 6 1 m : i : b r z e z i n y 107 m 1 ; sosny 
12 m ł : os ik i 4 m 1 o r a z 4 0 9 m . p- d w u m e t r o w y c h s l u p ó w 

^ o s n o w y t i h . B l i ż s z y c h i n f o r m a c j i u d z i e l a b i u r o t e g o ż N a . l l e s n i c t w a . 
3 2 — 2 ' N a d l e ł n c z y . 

-f-

Ofłe«ziBia drohne. - -7 fwb ia< ia ssits «l*mobil 

Krtmeiaika SaU«nk«, 

bf)its«yjna wyd. ~ p n s t W p. p 
O o d k . O o i . n . I » 7 ) . . 2 

ffo 3ta-
^• i Jaihkl im, 

K«^* lew>nc* r i n * paw. Wyioko-Ma-
łcrwlerki*to k»rt» pow«tsn|a wyd. 
priss P. K. U, m. O d r e w i * »Ł*młyii' 

Gfsdkw p o c i 
y O f t l a a * na Imię ZaH-sdkk^l 
•SW ni i ławs u r n . w i w i i Jainb 

•kisi, 3 - ) 
9 # * M a a * dowód aaspłąty. wwA, pr ia i 
• | fm. Csarna-wt«i na imi% {Jana Bo. 
laałkwa ProiorowakiafA, san»f w* wał 
KJiatkf paw, C«araa-«rT>*. J—1 3 

*1* 
Kliatkl paw, V«araa-»»i>i. 3—t J 
Bjłs5»l5a™pTśT7^Ift<dMlP«rT«C 
ł ' t r i , bony da dtieci władająca ) • -
ajrkifm niemieckim, anią tifi i ( ł t » i 
t>4 na wyiaad. Oferty do IRedakcji 
D« im. Biat. dla Po«»ukująe«f J 2— I 6 
C p n c d a j * a i * 'nawy brrtenl amary-
Vf kanaki, roiraiar i1/.. 
«). Słonimska 36 m. 1. ««n 
Ziabittno lyniciaaawy dowóJl osobia-

ty wyd. w Białyauialtu praa* Sta. 
Teatwo aa imiq Hrraia KawaJfo. i m . 
prry ul. Ryn«k-K.Ołciu»*ki Nr j 6. 16 

ans. 
13 

Zaifbiaao aatspart' palaki na i mis 
A b * Inlroligatara tam. w< m. Z* -

bindowia paw B;ałoatacliicfO| U 
9y i iD iaoo k ł lą ik f deanow^ ijna imifl 
« Chinki Cintkurc ul. Kupiicka 39. 

k a 

Zfubiano lyaiaiataara iaawitdc*«nir 
dcnobiliiar-yjn* wyd. w B i . 'W* 

i rw ie p r t e i P, K. U., na imjq Ani 
iieffo Koraituna (raei . I W f ) , tam. 

pr«T w(. Csyat*j Nr. 24. | 12 

Zfabiano kart^ ,doaaa>biUaacnaa wyd.. 
w m. Waratawio prsaJ Kadr^ 

2-f ic io baoaa, na tMt« .Micha|fa Prnaa 
(racsf IA97), «am. p~kay al. IMjl idikici. 
Nr. I«. l i i 

Koancnda Okrafowa PP. wf Blalym-
ataku, War«i'aw*ka K), o s ł o n ken­

t u ra aa d o i u « f 2112 par bulów eiar-
nyck i juchtowych a cholewami. Ofer­
ty • * M r t m i • kia doi da dsia 31-ap 
aiyciaia l « 3 T. }~I JÓ, 

acyiną wyd, 
8, na ihiia 

m. w» wai 
29 

rrrea, w>d. 
>ai(toku p u a i ' Irissl Akcy-

rowy, na traLt Jóiafa i tytkiawicta, 
tam. w m. Zabtddawiu, po w. Biało*. 
»lockiaio. . ' .. 2i 

Zgubiono aartffjpawaT nla wyd. w 
m. Wya.-MMawirrLiar i prsai Koja. 

Pr ia iUdową aa itai« Pis ra R i rnkow 
•kiego ( I M I , IM2) ssm. ' i* * i i Z * m -
Łyr«>5lara, psw. tmniyU k ia«i tmliiy. 
CkJabfaiki.. :? J j l i 

Zc b l O M U( i tyJ«e ja balajiw^." u 
NV 4494. toay fcaadua|ldr«Jna im j« 

Cmiii* Gorbilw, «•!». p i ty uftcy ł ł o -

labiono karl^ damabiliJacyjna, wyd.1 
w Wariaawla, p n e * 21 pp.. na imif 

Adolfa Łunirwakiefea, (roc^. J9p7) t ą n . 
we w*i Pachacla D. Wyi.-Maaawiae-
ktaio, i m . Klikowo. ' Vt 

kait« i w o l n i ł « U , t a Nr. 

Z 
rgabiano 

10)5, wyd. w Biajymito 
PKU. aa \m\\ Naama C i n i ** 

J y a ą m j j j j w r j d ^ S w i j l e [# 
gabiaaa katlafowf legi ynti 

rai*. Mseiśja Da.brrwaWt 
p(ay Pworcn KaadaJttarafcich DmŁyn. 

3—1 • I i* 19 

Zgubiono afjaaport •ąataAUmłiy, wyd. 
p r ie i Staroalwo BiaicUloikia. ha 

imię liraela Kraailnika, «irn. 'priy u | , 
S i«aki *wKia 27. L ^ 3—1 20 

Zgubiono kart,e, powofanks. wydartą 
w Białymatoka *p»«» PfcU.. na 

im i t Pawła Choroasacki, J im prxv 
Sienkiawicia 17 ' i 
( lora. 1890) pnyu>m Igubionf pa i i -
pott polaki. I. 

I21 
•a^bia-7 z a b i o n o tyaa«ia«owy dawMaaUbia-

* * ty, wydaay p r i e i pollcjt w Bia-
lymaloiiu aa •imia Frcidy Ęra i«W. n 
raionkatej pny u)if.y Fab i i r t l i ł ] 23. 

1 - 1 ' 2 2 

Zgubiono kartę powołania, wydaną 
w S. 

Berka P 
laanaj 9. 

»kołc c. PKU.. r,. 
Papilawakiega. lamJpr 

imi* 
!pr«y ul! Z— 

(rocislk 1866) pr*y**n 
biono dowód oaobialy, w^daiy pri 

HModern" SsSi 
i ] ] a r d o -m u I t i r ń i 

w y M i m , w o b e c 
tóreujo w s z y s t k i e 

d o t y c h c z a s o w e f i l m y b l e d n ą , 
szarze ją i z n i k a j ą , k o r z ą c się 
p r z e d m a j e s t a t e m n a p r a w d ę 
n a j p o t ę ż n i e j s z e g o f i l m u ś w i a t a 

W y s t a w a p o c h ł o n ę ł a mul t i f t i i l -
j a r d o w e ramr. 

W o b r a z i f b i o r ą n d ś i a i 
ponad 30O000 o a o b . 

G e h j a l . d ł o n i n a t c h n i o n . r e ż y s e r a 

1 Kretesza 
LEtŁENDA 

Magiatrai . m. Ad. l .ka , • , 3 - 1 23 

^C toK g ł ó w n e j \ 

v Dbrainte 
tfc^ijalna o d t w l ę i c z y n i t y p u \ ' 

K o b i e t y - W a m » i r - i 

„APOLLO" 
j e d e n z n a j w i ę k ­
s z y c h o b r a z ó w n i e -
m i e c . b i e ż ą c e g o s e ż . 

rigorij 
•Wysta taatru ^Staniał iwakiefco 

- - - - A S T A Ni 
i W i e l k i w 7 - m i u a k t a c h d r a m a t e r o t y c z n y z ż y c i a u p a d ł e j k o b i e t y . 

lit M o s k w i e i 

k f t * t ) i g i c z k a 

. J. " a a a y m i T ^ a ^ ^ i M T O 
l i i 

i - i i 
[ W y d a w c a i R e d a k t o r J Ó l r f U j e j l K i . D r u k P c 4 a k . • Z » U " . T ; G r " zne, 

: r.-M : tó 


